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jącego na ostateczną wersją tekstu  okazuje się czasami przesadny, co dopro
wadza do zniszczenia pierwowzoru. Jedynie żm udne badania doprowadzić 
mogą do wyodrębnienia tekstów  folklorystycznych, „spisanych z pierwszej 
ręki”, „zaś „polska pieśń ludow a” m oże się okazać np. przedrukiem z mało  
znanego pisma wychodzącego w  drugiej części kraju lub utworem  m ało zna
nego poety  tworzącego przed stu laty.

Na stronie 471, T. Oracki podaje, że w  m onografii K. Tem plina Unsere  
masurische Heim at  (wyd. 2, 1926) znajdujem y, m.in. polski w iersz anonimo
w ego autora m azurskiego Życie  gospodarza,  znaną pieśń Zielony dzban  oraż 
polskie teksty o kukaweczce. Pow ołując się na uprzednie rozumowanie, n a le
ży stwierdzić, że o przynależności tych  trzech tekstów  bądź do folkloru, bądź 
do literatury ludowej, zdecydują badania porównawcze, źródłowe 8, h istorycz
no-literackie. Bow iem  okazać się może, że ow e „teksty o kukaw eczce” to re
fren jakiejś piosenki napisanej w  czasach rokoka i sentym entalizm u.

Andrze j  Staniszew ski

Otylia Grot, W kręgu spraw ojczystych ,  W ydaw nictw o Pojezierze, Olsztyn
1982, ss. 300.

W spomnienia, a w łaściw ie opowieść autobiograficzna Otylii Grotowej po
szerzają w iedzę o ruchu polskim  na W armii od zakończenia pierwszej w ojny  
św iatow ej po r. 1939. Mimo iż napisane ex  post, m ów ią o sytuacji organizacji 
polskich, o licznych działaczach zaangażowanych w  budowę przedszkoli i szkół 
polskich, w reszcie o roli samej autorki.

Trudna była droga w iejsk iej dziew czyny warm ińskiej do eksponowanej 
w ów czas roli w ychow aw czyni przedszkola. Zadecydował o tym  —  jak pisze  
autorka —  bardziej przypadek aniżeli świadoma decyzja rodziców, czy jej sa
mej. Udział 14-letniej O tylii T eschnerów ny w  półrocznym  kursie zorganizow a
nym  w  1923 r. przez Polsko-K atołickie Towarzystwo Szkolne na Warmię w  O l
sztynie by ł początkiem  jej edukacji. N astępnie pobyt na U niw ersytecie  L u
dow ym  w  Dalkach poszerzył jej horyzonty, znajomość języka polskiego, w ie 
dzę o Polsce. Dalsze kształcenie się w  K rólewcu celem  zdobycia kw alifikacji 
przedszkolanki było realizacją szczytu marzeń m łodej Warmianki.

Krótkotrwała praca w  przedszkolach w  Starym  Targu, Chabrowie 
i Gietrzwałdzie była sw oistym  stażem, który przygotował autorkę do organi
zowania i  prowadzenia przez 10 lat przedszkola w  N ow ej Kaletce.

Egzystencja polskich przedszkoli n ie była łatwa. Często w  tych  sam ych  
wsiach obok placów ek polskich pow staw ały  n iem ieckie konkurencyjne, K in
dergarten, zazwyczaj lepiej wyposażone. W ówczas polska przedszkolanka m u
siała zabiegać o każde dziecko, odwiedzać rodziców, przekonywać ich, prow a
dzić zajęcia z młodzieżą pozaszkolną. Od jej pracy i postaw y zależało w  dużej 
mierze, czy rodzice będą posyłali dzieci do jej przedszkola czy do K inder
garten.

Otylia Grotowa przekonująco przedstawia atmosferę w si warm ińskiej, 
sytuację ludności polskiej, pracę nad zachowaniem  tożsamości narodowej w o 
bec coraz bardziej nietolerancyjnej i agresyw nej niem czyzny. D otyczyło to 
rów nież zabiegów  o przedszkole, a następnie szkołę polską w  N ow ej Kaletce.

8 P o r .  p o d r o z d z i a ł  P o l s k a  t r a d y c j a  l u d o w a  w  m o i m  a r t y k u l e  P o l s k a  t r a d y c j a  k u l t u r a l n a ,  
l i t e r a p k a  l  l u d o w a  n a  l a m a c h  p r a s y  m a z u r s k i e j  (2875—2914), K M W , 1981, n r  2—4, ss .  287—323.
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Istnienie tych placówek było okazją do szerzenia nienaw iści do Polaków, szy 
kanowania rodziców, celem  wym uszenia przeniesienia dzieci do szkoły n ie
m ieckiej. P ew na liczba osób uzależniona gospodarczo od władz niem ieckich  
ulegała presji.

Interesujący jest rozdział dotyczący udziału Otylii Grotowej w  pracy har
cerskiej, roli w ychow aw czej tej organizacji. Także jednak i w  tej formie dzia
łalności n ie było się bez szykan i różnych utrudnień policyjno-adm inistra- 
cyjnych.

Autorka przedstawia szereg osób z N ow ej K aletki, z którymi kontakto
w ała się i współpracowała, m.in. przedszkolanki oraz nauczycieli z N ow ej 
K aletki i Chabrowa: Edwarda Turowskiego, Jana Hedrycha, Tomasza S etne
go, Ryszarda K nosały, Józefa Grotha, a także działaczy polskich z Olsztyna: 
Jana Baczewskiego i Franciszka Barcza; tę ostatnią sy lw etkę zarysowała naj
bardziej w yraziście. N iektórzy nauczyciele, ze szkodą dla historyków  zostali 
potraktowani zbyt pobieżnie. Dotyczy to m.in. Ryszarda K nosały, a także  
Józefa Grotha, późniejszego m ęża autorki.

W spomnienia kończą się na 25 sierpnia 1939 r. k iedy Otylia Grot z m ę
żem zostali aresztowani i osadzeni w  w ięzieniu  olsztyńskim. Czytelnik nie  
znający wspom nień obozowych autorki G d y  zabrakło miłości  m oże odczuwać 
niedosyt. W ydaje się, iż należało chociażby parę zdań napisać, jak autorka  
przeżyła aresztowanie, o co ją oraz m ęża oskarżali hitlerowcy. Była to bo
w iem  ważna cezura w  życiu Otylii Grotowej. K ończyła kilkunastoletnią ofiar
ną polską pracę ośw iatową. Rozpoczynała się ponad pięcioletnia gehenna obo
zowa, której n ie przeżył jej mąż.

Książka, niestety, ma liczne b łędy pow stałe częściowo w  w yniku niezbyt 
sum iennej korekty. Już na pierwszej stronie, w  słow ie w stępnym  autorki, 
w idzim y błąd w  nazwisku A nny Sendrowskiej-Hedrychowej; (s. 31) ks. W ła
dysław  Demski, a n ie Dembski. Podobnych błędów literow ych jest w  tekście  
sporo, np. Kuhu zam iast K uhn (s. 152).

Autorka podaje (s. 53), że 1 maja 1927 r. powstało pierwsze przedszkole 
na Warmii, założone przez Jadw igę Brzeszczyńską, n ie m ów i jednak gdzie, 
drugie, jak twierdzi, m iało powstać w  Chabrowie. Otóż p ierw sze było przed
szkole w  Unieszew ie. Objawienia gietrzw ałdzkie to r. 1877, a nie 1887 (s. 60).

N iezrozum iały jest fragm ent ze strony 100 (z lipca 1928 r.) „Ksiądz 
Osiński z zadowoleniem  przyjął wiadomość o założeniu już drugiej ochronki 
w  jego parafii, zaś dobrze by się stało, gdyby następne pow stały w  Chabro
w ie  i N ow ej K aletce". Przecież przedszkole w  Chabrowie już istniało, p o
w stało w  1927 r. W  tym  także czasie była już decyzja powołania przed
szkola w  N owej Kaletce.

Autorka nie podaje też nazw y szkoły w  Królewcu, w  której zdobyła k w a
lifikacje zawodowe. Pisze tylko (m.in. na s. 39), że był to zakład kształcenia  
w ychow aw czyń przedszkoli. W edług B. K oziełło-Poklew skiego było to Zakład  
Kształcenia Piastunek i Opiekunek Dzieci. K w alifikacje tam uzyskane nie w y 
starczały, w edług przepisów niem ieckich, do kierowania przedszkolami. W y
magano ukończenia Sem inarium  dla W ychowawczyń Przedszkoli. Żadna z pol
skich przedszkolanek na Warmii, z w yjątk iem  A nny Sendrowskiej, takich  
kw alifikacji nie posiadała, co w ładze niem ieckie m ogły w ykorzystać jako pre
tekst do likw idacji przedszkola *.

1 B . K o z ie U o - P o k le w s k i ,  O p r z e d s z k o l a c h  p o l s k i c h  n a  W a r m i i  w  l a t a c h  1927— 1939 N a  m a r -  

g in e s ie  a r t y k u ł u  J a n a  C h ł o s t y .  K o m u n i k a t y  M a z u r s k o - W a r m i ń s k i e ,  1981, n r  l ,  s . 100.
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Ks. W acław Osiński po rezygnacji z funkcji proboszcza parafii w  B utry
nach nie przebywał w  Krosach koło O rnety (s. 270), ale w  Krośnie, jako k a
pelan księży  em erytów.

Mimo przytoczonych usterek książka Otylii Grotowej jest lekturą poży
teczną i pouczającą, napisana jest z dużym  talentem  literackim.

Eugeniusz T ryn iszew sk i

Dzie ło na jżyw sze  z  ż y w y c h .  Antologia reportażu  o ziemiach, zachodnich  
i północnych z  lat  1919— 1939, w ybór i przedm owa W itold Nawrocki, Po
znań 1981, ss. 446; Tu je s t  nasza Ojczyzna. Z  pam ię tn ików  m ieszkańców  
Ziem Zachodnich i  Północnych,  w ybór, opracowanie i w stęp  Bronisław  
Gołębiowski, Poznań 1981, ss. 516.

W r. 1981 nakładem  W ydaw nictw a Poznańskiego ukazały się dwa zbio
ry traktujące o polskich kresach zachodnich. P ierw szy z nich to antologia 
reportażu o ziem iach zachodnich i północnych z okresu m iędzywojennego. D ru
g i jest zbiorem w spom nień m ieszkańców Ziem Zachodnich i Północnych.

Antologii reportażu dokonał i opatrzył przedmową W itold Nawrocki. 
W przedm owie skupił się na problem ie kresów zachodnich, zamieszkującej je 
ludności polskiej i jej obecności w  św iadom ości Polaków  X IX  i X X  stulecia. 
Twierdził, że ta świadomość także u Polaków  z zaborów rosyjskiego i austria
ckiego, a później w  Polsce niepodległej, była jedną z przyczyn powstania re
portaży o ziem iach zachodnich i północnych. W antologii stosunkowo n iew iele  
m iejsca zajmuje problem atyka kresów zachodnich, które po I w ojn ie św ia 
towej w róciły  do Polski.

Prezentuje ją Stefan  Żeromski P rzy  now ych  fundamentach  (Pomorze) 
oraz reportaże Marii Dąbrowskiej bardziej literackie n iż dziennikarskie W ie l 
kanoc w  O ksyw iu ,  Jarzębinowa ziemia  (Kaszuby). W podobnym stylu Dąbrow
ska opisała niew ielką m iejscowość na Śląsku Cieszyńskim  (Jaworze). W jej 
reportażach dom inow ały spraw y zw ykle, ludzkie, podziw  dla głębokiego przy
w iązania do polskości m ieszkańców odw iedzanych okolic.

Znacznie w ięcej m ów i się o Górnym Śląsku i W ielkopolsce. O Śląsku p i
szą G ustaw Morcinek, Maria Dąbrowska i K saw ery Pruszyński. Morcinek sku
pił się  przede w szystkim  na próbie ukazania prawdziwego Śląsku, często nie-  
rozumianego i źle ocenianego. Przedstaw iał jego pracowitych, zdyscyplinow a
nych, rozsądnych mieszkańców. Starał się tłum aczyć osław iony separatyzm  
śląsk i i jego przyczyny. Opisywał specyfikę pracy pod ziemią, egzotyczną dla 
większości Polaków  (Ziemia i podziemie, Jak im  jes t  Ślązak).  Maria Dąbrow
ska pisała o spółdzielczości na Śląsku (Śląsk spółdzielczy),  K saw ery Pruszyń
ski o kłopotach ekonomicznych Zagłębia i n ikłym  udziale rodowitych Śląza
ków w  zarządzaniu tą ziemią i jej przem ysłem . U kazyw ał to w  kontekście  
powstań śląskich i nadziei, jakie w iązali m ieszkańcy Górnego Śląska z w e j
ściem do państwa polskiego (Węgiel i człowiek, O królu i Stachu). Podobnie 
przedstawiał czytelnikow i Wielkopolską (W bardzo in n ym  kraju, K ło p o ty  P o
znaniaka).

Osobny, w ielk i i bolesny problem przedwojennych reportaży to los lud
ności polskiej pozostałej w  granicach Niem iec. Zebrano tu artykuły pisane 
w  ciągu całego dwudziestolecia m iędzyw ojennego ukazując, zm iany m e


